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 Zobacz 
czym żyje 
Trójmiasto

Joe Biden i jego Demokraci 
zawsze mieli problemy z Ro-
sją. Na ogół (z małymi wy-
jątkami) Kreml ich rozgrywał 
jak chciał. Ostatni tzw. reset 
polityki Waszyngtonu miał 
miejsce za wczesnego Obamy 
i skończył się tragicznie. Na 
wyciągniętą przez prezydenta 

USA rękę Putin wziął i napluł zajmując część Gruzji (Osetia), 
Krym oraz Donbas nie licząc mniejszych bezczelnych prowokacji 
jak np. porwanie z terytorium Estonii funkcjonariusza tamtej-
szego wywiadu czy teraz przeprowadzając rękami Aleksandra 
Łukaszenki Operację „Uprowadzenie” cywilnej maszyny pełnej 
pasażerów w tym poszukiwanego przez reżim opozycjonisty.

Jest pewna prawidłowość w postępowaniu amerykańskich 
Demokratów. Dużo mówią w kwestii Rosji, a de facto prawie 

nic nie robią, a jak już coś zrobią to ręce opadają. Przez całą 
kadencję Donalda Trumpa oskarżali go o potajemną współ-
pracę z Kremlem, choć poprzedni prezydent trzymał Rosję jako 
tako „w ryzach”. Co innego Joe Biden. Ten chodził i opowia-

dał jeszcze całkiem niedawno, jak to z Moskwą trzeba „krótko”, 
a projekt Nord Stream 2 jest zły po czym zapytany bezpośrednio 
teraz przez red. Marka Wałkuskiego z rozbrajającą szczerością, 
dosłownie, wiejskiego głupka odpowiedział „Jego budowa (NS 
2) była prawie zakończona gdy objąłem urząd i nałożenie sankcji 
w tym momencie byłoby szkodliwe dla naszych relacji z Europą”. 
Zdaniem ministra obrony narodowej Mariusza Błaszczaka: „Ta 

decyzja jest decyzją, która została podjęta teraz. Przy czym war-
to podkreślić, że tu nie chodzi o nakładanie kolejnych sankcji, 
tylko o zdejmowanie sankcji, które już są. Mamy do czynienia 
z wycofaniem się Stanów Zjednoczonych z dotychczas prowa-
dzonej polityki — podkreślił.

Jeśli zaś chodzi o samego Bidena to wystarczyło niecałe pół 
roku, żeby pokazał swoje prawdziwe oblicze. Oblicze polityka, 
który jedyne co potrafi  zrobić to prowadzić w stosunku do Rosji 
politykę appeasementu (ustępstw) zgodnie z doktryną brytyjskie-
go premiera Neville’a Chambarlaine z Monachium 1938 roku. 
Jak się to skończył z Hitlerem pamiętamy, a jak się to może skoń-
czyć z Putinem widzieliśmy ostatnio podczas walk na kijowskim 
Majdanie, a także kilka dni po ogłoszeniu wycofania się z sankcji 
NS 2, kiedy paputczik cara Wszechrosji uprowadził samolot. Po-
wstaje pytanie gdzie są teraz te stada żałosnych kretynów z na-
szej opozycji, którzy odsądzali Trumpa od czci i wiary, że jakoby 
spiskuje z Rosją podczas gdy jego chwalony następca dał terro-
rystom z Kremla władzę i możliwość szantażu UE. Nordstream2 
pół roku po objęciu kadencji.

Andrzej R. Potocki

Posterunek Straszyn

Biden klientem 
Kremla?

Pancernik Schleswig-Holstein ostrzeliwujący Westerplatte

EUGENIUSZ 
PAUKSZTA 
i jego epopeja 
„Westerplatte”

Kiedy w gronie kolegów przy „małej czarnej” opowiadałem o zdarzeniu, które ostatnio mnie spotkało, widziałem przynajmniej 
na dwóch twarzach lekkie zakłopotanie. Rozmawialiśmy w towarzystwie mądrych, doświadczonych ludzi, którzy jak to się mówi 
z niejednego pieca chleb jedli i sprawy polskiej literatury bynajmniej nie są im obce. Wydawało się, że wymieniam nazwisko osoby 
powszechnie znanej – Eugeniusz Paukszta, polskiego literata, prozaika, publicystę, prawda, że czasy jego świetności dawno minęły, 
a sam autor już od ponad czterdziestu lat nie żyje. Powieści, które tworzył w znacznej większości były mi zupełnie nieznane, jednak 
osoba w opowiadaniach domowych przewijała się często. Nazwisko pisarza w części moim kolegom nic nie 
mówiło, niestety to już inne pokolenie. Str. 10
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- Staram się tłumaczyć, że służba 
zdrowia to nie tylko lekarze 
i pielęgniarki(...) szpitale 

"podkupując" personel czasami 
tak windują cenę, że dojdziemy 
do tego, że szpitale przestaną 
leczyć, bo płace są tak bardzo 
wysokie - Marta OCHMAN, 

przewod. sekretariatu ochrony 
zdrowia "S" w rozmowie z red. 

Olgą Krzyżyńską.

- Skrajnie liberalna polityka dała 
efekt ubóstwa a nawet nędzy 

- Tadeusz CYMAŃSKI, poseł SP, 
w rozmowie z red. Andrzejem 

Urbańskim.

"Gość dnia" - RADIO GDAŃSK

- "Polski ład" to program zmiany 
sytuacji w kraju, odwrócenia 

niedobrych trendów, naprawienie 
tego wszystkiego, co zostało 
zepsute przez różne liberalne 
rządy - Janusz ŚNIADEK.

"Śniadanie polityków" z red. J. 
Popkiem- RADIO GDAŃSK

Czasami choć słońce, pogoda
Coś znika, przemija, 

odchodzi
Tu zieleń odnawia się młoda

Tu trawa, to więdnie, to 
wschodzi

Tęsknimy za wodą, za lasem
Za słońcem, za pełnią 

księżyca
Wspomnienia, romantyzm są 

z nami
Natura się budzi do życia...

 Gdańska Fundacja Przedsiębiorczości 
ma nową radę, którą prezydent miasta, 
jako jej urzędowy fundator, powołała 
na 2.letnią kadencję. Oceną pracy 
zarządu będą się teraz zajmowali: 
Marcin Szpak i Piotr Borawski
czyli wiceprezydent były i obecny, 
a także Grzegorz Szczuka -wciąż 
dyrektor wydziału w magistracie 
oraz Magdalena Lidzbarska
i Marcin Hrynkiewicz -kierownicy 
miejskich referatów gospodarczych. 
Jak łatwo zauważyć, w miejskiej 
fundacji nie ma miejsca dla nikogo 
spoza aparatu miejskiej władzy. 
Tak wygląda realny gdański ład 
demokratyczny po "wypinkowaniu" 
frazesów serwowanych odświętnie 
przez prominentów samorządu. 
I rzecz nie w pieniądzach, które są 
z funkcją związane, bo to raptem 
204 złote i 50 groszy w ub. roku, 
ale w zasadach gdańskich, które 
opozycję w ogóle wykluczają ze 
współpracy.

 Po odtajnieniu umowy o partnerstwie 
publiczno-prywatnym, którą dzielni 
gdańscy notable kryli przed miesz-
kańcami Dolnego Miasta, pozostaje 
już tylko ujawnienie konspiracyjnego 
komitetu powołanego przez A. Dul-
kiewicz do ochrony zieleni miejskiej 
po kompromitującej urząd wycince 
drzew w parku Steff ensów. Liderem 
tego konsorcjum został ogłoszony 
Piotr Borawski, zastępca prezy-
denta, ale, kto ponadto? Można 
przypuszczać, że Maciej Lorek - bo 
to dyrektor wydziału środowiska, 
może jego zastępczyni Dagmara 
Nagórka-Kmiecik zajmująca się 
też referatem polityki ekologicznej; 
zapewne też Aleksandra Woźnicka, 
p.o. kierownika referatu przyrody 
i rolnictwa wydająca decyzje na usu-
nięcie drzew i krzewów. Wykluczyć 
też nie można Maryli Jezierskiej, 
zawiadującej referatem gospodarki 
wodnej i Tomasza Hoppe, kierują-
cego referatem zmian klimatycznych. 
Czy to nie wstyd dla kierowniczki 
samorządu chować się za plecami 
urzedników, skoro to nie oni wnoszą 
pod obrady rady miasta projekty prawa 
miejscowego a prezydent miasta?

Nie żyje redaktor Wiesław Kozyra
(81.l). Człowiek niespokojny, za-
wadiacki, z piórem, które Czytelnik 
lubił. Bo pełnym pasji i emocji. 
Bo Wiesław był dziennikarzem 
pasji i wciąż nowych emocji. 
Pędził życiem a może życie 
nim pędziło? Komentował je na 
łamach "Politechnika", "Czasu" 
i "Wybrzeża". Nie lubił, gdy coś 
zgrzytało w jego lewicowej mem-
branie, potykał się wtedy ze swoimi 
antagonistami w pełnokrwistych 
polemikach. Przy tym człowiek 
życzliwy, pomocny i serdeczny. 
I stale rozbiegany, no ale czy 
dziennikarz może kiedykolwiek 
przystanąć.. (MF)

Antykwariat Rejs poleca

W ramach przybliżenia zapo-
mnianych, czasami niesłusznie, 
pisarzy związanych z naszym re-
gionem przedstawiamy książkę 
Marii Pruszkowskiej "7 babek 
1 dziadek". Pisarka urodziła się 
w Częstochowie, potem miesz-
kała w Warszawie. Tam się 
uczyła, tam podjęła pierwszą 
pracę, wzięła udział w Powsta-
niu Warszawskim, była w obo-
zie pracy. W 1945 roku trafi ła 
najpierw do Tczewa, a potem 
do Sopotu, w którym pracowa-
ła jako urzędniczka, mieszkała 
i tworzyła. Jej twórczy życiorys 
jest związany z Sopotem. Zmar-
ła w 1973 roku.
"7 babek 1 dziadek" to uro-

cza, przezabawna opowieść, 
doskonała rozrywka na letnie 
popołudnie. Humor jej jest po-
równywany do utworów Joanny 
Chmielewskiej. To taki trochę 
staroć, ale perełka. Książka 

jest napisana pięknym językiem, 
który może warto przypomnieć. 
Bohaterkami tej książki są star-
sze panie, które zbliżył do siebie 
szereg zabawnych zdarzeń. Pa-
nie mieszkają w powojennym 
Sopocie, warto zwrócić uwagę 
na przedstawione realia ówcze-
snego życia w Sopocie, pochodzą 
z różnych środowisk, z różnych 
miejsc. Są przyjezdne tak jak 
sama Pruszkowska. Przypadek 
sprawia, że ich drogi się splata-
ją. One się wspierają wzajemnie, 
pomagają sobie, ale też spierają, 
zażarcie kłócą. Ich wzajemne 
relacje sprawiają, że ich życie 
się zmienia. Jak? Czy na lepsze? 
I co ma z tym wspólnego dzia-
dek? No cóż trzeba przeczytać.

Książka została wydana 
w 1969 roku przez Wydawnic-
two Morskie. To jedyne wydanie 
tej książki.

Tomasz Łunkiewicz

Książka Marii Pruszkowskiej "7 babek 1 
dziadek" polecana przez Jolantę Krzyżanowską, 
to kolejna pozycja, którą można kupić 
w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.
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Komendant strażników 
wart 20 tys. zł miesięcznie!
Dyrektorzy podległych Urzędowi Miejskiemu w Gdańsku instytucji mimo roku 
pandemii nie mają powodów do narzekań na zarobki. Niektórzy zarabiają nawet 
więcej niż prezydent RP, premier, nie mówiąc już o ministrach. Progres w ich 
zarobkach potwierdzają oświadczenia majątkowe za rok 2020 opublikowane na 
stronie Biuletynu Informacji Publicznej.

Nie wszystkich pensje 
jeszcze BIP obwieścił, ale 
na razie na pierwszym miej-
scu najlepiej zarabiających 
kierowników municypal-
nych instytucji jest szef Dy-
rekcji Rozbudowy Miasta 
Gdańska Włodzimierz Bar-
tosiewicz. To zaufany me-
nedżer b. prezydenta, który 
wydelegował swojego pod-
władnego do nadzoru nad 
działalnością inwestycyj-
ną i eksploatacyjną Forum 
Gdańsk - zagadkowej spół-
ki, którą miasto obdarzy-
ło Targiem Siennym, a też 
udzieliło 11,2 mln złotych 
pożyczki na rozruch. Z tej 
działalności W. Bartosie-
wicz zaraportował przychód 
w kwocie 26 tys. zł. Miał 
też dość czasu na zajmowa-
nie się pracą zarządu niezbyt 
dochodowej Areny Gdańsk 
Operator co pokwitował... 
dochodem w kwocie 21 tys. 
zł. Pensja podstawowa w in-
stytucji miejskiej to 245 000 
zł. W sumie dyrektor księ-
gując 292 000 zł w 2020...  
może uznać rok w pandemii 

za udany, choć o 12 tys. zł 
gorszy od 2019.

Dość nieoczekiwanie za 
szefem DRMG ulokował się 
zajmujący się zagospodaro-
waniem pozostających bez 
pracy gdańszczan, Roland 
Budnik ,  dyrektor Gdań-
skiego Urzędu Pracy, który 
pobrał w 2020 r. 276 378 zł. 
To o 80 tys. więcej niż rok 
wcześniej, ale w roku 2020 
doszedł obowiązek  podzie-
lenie ogromnych pieniędzy 
z tarczy covidowej, prze-
słanych przez Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej. W 2019 jak wy-
nika z oświadczenia za pra-
cę otrzymał on 193 660 zł. 
W ciągu roku oszczędności 
dyrektora Budnika wzrosły 
o 10 tys. zł i w 2020 r. zaosz-
czędził on 30 tys. zł. Jest też 
współwłaścicielem dwóch 
mieszkań o powierzchni 81 
i 50 m kw. Jak podało Radio 
Gdańsk, powołując się na od-
powiedź z biura prasowego 
magistratu, dyr. Budnik miał 
w minionym roku prawo do 
nagrody jubileuszowej, a do-

datkowo od kwietnia otrzy-
mywał dodatek wysokości 
3 300 zł przyznany za obsłu-
gę tarczy. Prawo do premii 
z tego tytułu mieli też pra-
cownicy urzędu.

Niczym mityczny król Mi-
das w złoto pracę swą zamie-
nia i dobrobyt pomnaża Le-
szek Walczak, dbający o ład 
i porządek komendant Straży 
Miejskiej w Gdańsku. Oszczę-
dził 50 000 zł, a zarobił jako 
municypalny mundurowy 
w ub. r. 234 224 zł i pobrał 
emeryturę w wysokości 36 
530 zł. Ma dom o pow. 157,8 
m kw. Rok 2019 zamknął za-
robiwszy 201 341 zł i z tytułu 
emerytury 30 717 zł.

Mieczysław Kotłowski, 
dyrektor Gdańskiego Zarzą-
du Dróg i Zieleni, zgodnie 
z danymi w oświadczeniu 
majątkowym, pobrał  za 
pracę 221 440 zł. Co ozna-
cza stabil izację,  bo rok 
wcześniej było to 225 240 
zł. Dyrektor GZDiZ może 
się pochwalić pokaźnymi 
oszczędnościami: 262 tys. 
zł i 5975 euro oraz domem 

217 m kw. i mieszkaniem 57 
m kw.

Edyta Damszel-Turek , 
dyrektor Biura Rozwoju 
Gdańska w 2020 roku na 
miejskiej posadzie zarobiła 
199 950 zł. Tu raczej sta-
bilnie. Rok wcześniej jej 
zarobki sięgnęły 205 607 zł. 
Ma wraz z mężem oszczęd-
ności 240, 6 tys. zł, oraz 2 
tys. funtów i 8 tys. USD, 
działkę rekreacyjną z dom-
kiem i mieszkanie 41 m kw.

Michał Targowski, dyrek-
tor malowniczego oliwskie-
go ZOO, przez większość 
ub.r. niestety zamkniętego 
dla zwiedzających, pobrał 
w ub.r. z pracy 175 480 zł. 
Oszczędności to 300 tys. 
Odbiła się na nim niższa 
frekwencja, bo w 2019 r. za-
robił 211 208 zł.

Jak wynika z opublikowa-
nych oświadczeń majątko-
wych niektórzy kierownicy 
i dyrektorzy gdańscy zarabiają 
więcej niż prezydent RP An-
drzeja Dudy, którego zarobki 
oscylują wokół 243 tys. zł.

ASG
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-  Chcemy in teg rować 
Polaków wokół ważnych 
spraw, stymulować aktyw-
ność obywatelską i pomagać 
osobom, które potrzebują 
wsparcia prawnego lub ma-
terialnego, zwłaszcza w spo-
rach z instytucjami czy pra-
codawcami - powiedziała 
Natalia Nitek-Płażyńska.

Pierwszą sprawą, którą 
zajmie się Fundacja jest pro-
jekt rozwiązań promujących 
służbę w Wojskach Obrony 
Terytorialnej, które jak po-
wiedziała Natalia Nitek Pła-
żyńska ”stanowią nie tylko 
ważny element polskiej stra-
tegii obronnej, ale formacja 
na co dzień pomaga Pola-
kom i integruje nasze społe-
czeństwo wokół idei służby. 
Ostatnie miesiące w których 

walczyliśmy z pandemią ko-
ronawirusa pokazały jak po-
trzebne są Wojska Obrony 
Terytorialnej”.

Akcja Fundacji jest odpo-
wiedzią na wiele sygnałów, 
które nurtują WOT. Założy-
ciele fundacji zwracają się do 
Rady Ministrów o przygoto-
wanie regulacji prawnych 
na wzór Gwardii Narodowej 
we Francji, które pozwoliła-
by przedsiębiorstwom sko-
rzystanie z ulgi podatkowej 
związanej z faktem służby 
pracowników w Wojskach 
Obrony Terytorialnej.

Prezesem Fundacji jest 
psycholog i działacz społecz-
ny Natalia Nitek Płażyńska, 
a członkiem zarządu Jaro-
sław Cylkowski, specjalista 
ds. bezpieczeństwa narodo-
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Fundacja 
„Łączy nas Polska" 
przedstawiła 
pierwsze projekty
Natalia Nitek-Płażyńska, prezes Fundacji "Łączy nas 
Polska”, przedstawiła założenia działalności organizacji.

Od lewej: Jarosław Cylkowski, członek zarządu Fundacji; Natalia Nitek-Płażyńska, prezes; 
Krzysztof Papadis, przedsiębiorca

Umowa PPP dla 
Dolnego Miasta 
odtajniona
Miasto i deweloper, który w ramach umowy 
partnerstwa prywatno-publicznego ma 
zabudować Dolne Miasto w Gdańsku, 
zdecydowali się opublikować. Odtajnienia 
domagali się mieszkańcy oraz radni dzielnicy 
i miejscy.

Przedstawiciele rady dziel-
nicy Śródmieście, obejmu-
jącej teren Dolnego Miasta, 
inwestor, czyli firmy GGI 
Dolne Miasto sp. z o. o. oraz 
przedstawiciele urzędu mia-
sta spotkali się w celu wyja-
śnienia jak będą przebiegały 
zmiany na Dolnym Mieście. 
Podczas spotkania przedsta-
wiciele rady dzielnicy zabie-
gali o udostępnienie umowy 
zawartej w ramach PPP.

Inwestor zgodził się na 
przedstawienie umowy po-
przez miejską stronę BIP. 
Od 8 czerwca umowa oraz 
załączniki są udostępnione 
do wglądu. Wartość całego 
projektu w ramach PPP na 
Dolnym Mieście szacowana 
jest na około 277 milionów 
złotych. To wartość przedsię-
wzięcia na dzień podpisania 

umowy, która wzrośnie wsku-
tek podniesienia kosztów 
robót i usług budowlanych. 
Składają się na nią zarówno 
inwestycje publiczne, jak 
i komercyjne. Wartość nieru-
chomości w projekcie to 40,3 
mln złotych.

Dodatkowo inwestor będzie 
partycypować w infrastruktu-
rze publicznej na poziomie 
18,6 miliona złotych i zapła-
ci premię 3,2 miliona zło-
tych. Jego wkład finansowy 
w zadania publiczne, co war-
to podkreślić, wyniesie więc 
62,1 miliona złotych i w ca-
łości trafi na Dolne Miasto. 
W planach są kolejne spotka-
nia dotyczące tematu rozwo-
ju i zmian na terenie, również 
z udziałem mieszkańców.

źródło radiogdansk.pl

wego i zarządzania kryzyso-
wego. Działalność Fundacji 
w całości finansowana jest 
ze środków prywatnych.

GG
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– Zarząd Województwa 
Pomorskiego przygotował 
i zaprezentował raport o stanie 
województwa w 2020 roku. Czy 
klub PiS będzie głosował za 
udzieleniem wotum zaufania 
zarządowi marszałka Struka?

– Zarząd nie jest zagrożo-
ny, bo taka jest większość 
sejmikowa, ale my na pewno 
nie zagłosujemy za wotum 
zaufania.
– Klub radnych PiS się 
wstrzyma?

– Zdecydujemy na klubie, 
ale będę sugerował głoso-
wanie przeciw. Nie tylko 
biorąc pod uwagę raport. 
Mam na myśli też nadmier-
ne zaangażowanie politycz-
ne wojewódzkiego zarządu. 
Chociażby podczas kampanii 
prezydenckiej jasno określo-
ne poparcie dla kandydatury 
Rafała Trzaskowskiego, an-
gażowanie w jego kampanię 
sił i środków samorządu oraz 
urzędu marszałkowskiego, 
czy chociażby wydany przez 
urząd marszałkowski perio-
dyk sytuujący się po jednej 
ze stron politycznej rywali-
zacji. 
– Zgodnie z ustawą z 1998 r. 
o samorządzie zarząd woje-
wództwa co roku przedstawia 
sejmikowi  raport o stanie 

województwa...
– Tak, to dokument oficjal-

ny, do którego obliguje usta-
wa. Ma opisywać realizację 
programów i strategii oraz 
uchwał sejmiku wojewódz-
twa i budżetu.  
– Sytuacja demograficzna 
regionu pokazuje, że ludzie 
chcą osiedlać się i mieszkać 
na Pomorzu. W Polsce mamy 
kryzys demograficzny, a nasze 
województwo ma najwyższy 
w Polsce przyrost liczby 
mieszkańców...  

– Pomorze jest atrakcyjne 
turystycznie. Krajobrazowo 
to wyjątkowy region. Ma po-
tencjał, inna rzecz czy nale-
życie wykorzystywany. Dane 
statystyczne też mogą służyć 
różnym tezom, a ich meto-

dologia i pokazanie w czasie 
budzi zastrzeżenia. Taki jest 
ich system. Trudno o „stop-
klatkę”. To oczywiście nie 
wina marszałka Struka. Jed-
nak sytuacja jest dynamiczna. 
Upominam się o wyrównanie 
poziomów rozwoju regionu. 
Chociażby dostępności ko-
munikacyjnej, pod względem 
której część zachodnia woje-
wództwa od lat odstaje od 
reszty regionu. Także dostęp-
ność do usług medycznych 
jest zróżnicowana.  
– Od lat widać to zróżni-
cowanie, patrząc na stopę 
bezrobocia w powiatach. 
W 2020 roku   na pomorskim 
rynku pracy po bezrobociu 
w 2019 r.  na poziomie 4,5 
proc. mamy  wzrost do blisko 
6  procent na koniec 2020 
r. Powiaty nowodworski, 
sztumski, malborski, a nawet 
bytowski, od lat pozostają 
w czołówce bezrobocia, a na 
przeciwległym biegunie jest 
Trójmiasto.  

– Bezrobocie  wzrosło 
głównie z powodu pande-
mii. Różnie w poszczegól-
nych częściach regionu to są 
skutki zaszłości. Na dodatek 
projekty walki z bezrobociem 
i wykluczeniem społecznym 
wymagały np. wkładu wła-

snego. Te „miękkie”, socjalne 
projekty zagarniały bogatsze 
miasta. Powinny być zatem 
preferencje dla powiatów 
z większym bezrobociem. 
Na początku przemian we-
szliśmy na skrajnie liberal-
ną ścieżkę. Zapłacili za nią 
zapaścią, społeczną i cywi-
lizacyjną, mieszkańcy bied-
niejszych rejonów. Do dziś 
właściwie Pomorzem rządzi 
ta sama polityczna ekipa, 
czy jej wychowankowie, jak 
w 1990 roku. 
– Czy jesteśmy skazani, jako 
Pomorze, na bycie średnia-
kiem? Nasz PKB daje nam 
a to 8, a to 7 pozycję wśród 
16 województw. To nie spełnia 
naszych ambicji. 

– Na statystyczną „głowę” 
mieszkańca jest nieco lepiej, 
ale faktycznie ambicje mamy 
większe. Potrzebujemy im-
pulsu, także pozyskanego 
we współpracy z władzami 
centralnymi. Niewłaściwie 
kształtujemy rzeczywistość 
na  obszarze  wojewódz-
twa. Mamy tereny popege-
erowskie. Nadal w zapaści. 
W niektórych miejscach 
zaczyna się „odbijanie” od 
poziomu nieomal katastro-
fy. Mają tu znaczenie nasze 
programy socjalne. Platfor-

ma Obywatelska stawiała 
na ustrój metropolitalny, na 
model polaryzacyjno-dyfu-
zyjny. Aglomeracja miała 
zasysać potencjał, a następ-
nie promieniować na pozo-
stałe obszary. Model ten nie 
zadziałał, bo nie byliśmy, 
jako region, na podobnym 
poziomie. W efekcie różnice 
się pogłębiły lub nie zosta-
ły zniwelowane. Ten model 
mógłby się sprawdzić, gdyby 
nie znaczna skala różnic po 
pierwszym etapie transfor-
macji z lat 1989–91. Dys-
proporcje nam ciążą, mimo, 
że mamy szereg firm dobrze 
prosperujących. Kłania się 
niska dostępność komunika-
cyjna południowo–zachod-
niej części Pomorza.             
– Gęstość dróg ekspresowych 
i autostrad jest niższa niż 
przeciętnie w Polsce (9,2 km 
na 1000 km2,  przy średniej 
kraju 13,1 km) i nasz region 
jest w tym na 13 pozycji...  

– Tak, przypomnę, że By-
tów nie ma połączenia ko-
lejowego z Trójmiastem. Po 
linii kolejowej poruszają się 
pociągi towarowe. Powiat 
bytowski jest jednym z naj-
bardziej wykluczonych te-
renów Polski pod względem 
komunikacyjnym. Gdzieś 
się zapodziała droga 209 
Bytów–Sławno. Obecny se-
nator, wtedy wicemarszałek 
Ryszard Świlski, słownie 
rysował plany i perspektywy 
modernizacyjne. Były kon-
sultacje. Wystarczyło na od-

cinek Bożytuchom – Bytów. 
Pozwolenie na budowę wy-
gasło. Inwestycja miała być 
wykonana w latach 2017–19. 
Rozumiem wzrost kosztów, 
ale decyzja aby modernizację 
drogi przerwać jest dowodem 
na nieumiejętne inwestowa-
nie. Teraz trzeba by odcinki 
drogi przeprojektować, wy-
starać się o nowe pozwolenia. 
– Sztandarowa wojewódz-
ka inwestycja, zakończona 
sukcesem, to jest Pomorska 
Kolej Metropolitalna. 

– Dla nas paradoksalnie 
odbiła się „czkawką”, jako 
przeinwestowanie w kierun-
ku Trójmiasta. Środki unijne 
zostały zaproponowane nam 
w mniejszej wysokości, bo 
mieliśmy wysoki wskaźnik 
usług kolejowych, staty-
stycznie, z powodu PKM. 
Sporo ludzi z PKM korzysta, 
ale to mieszkańcy Trójmiasta, 
Kartuz, najdalej Kościerzy-
ny. Mamy kolejny dowód na 
zróżnicowanie regionu i na 
nierównomierne traktowanie 
mieszkańców poszczegól-
nych powiatów. Bytów czeka, 
ale wiemy, że są argumenty 
i lobbing na rzecz północy 
od Gdyni po Hel. Statystyka 
PKB daje nam środek krajo-
wej tabeli, przy skomuniko-
waniu i nasyceniu dróg jej 
dół, a mieszkańcy Miastka, 
Bytowa, Słupska są poniżej 
poprzeczki. Czas na realną 
zmianę filozofii inwestowa-
nia, o nią apeluję i zabiegam 
czternaście lat.

Teleplatforma Pierwszego Kontaktu
Narodowy Funduszu Zdrowia uruchomił Teleplatformę Pierwszego Kontaktu (TPK). Dzwoniąc pod bezpłatny numer TPK – 800 137 200, 
pacjenci otrzymają niezbędną pomoc medyczną poza godzinami pracy lekarzy rodzinnych, a także w weekendy i święta. Z platformy mogą 
korzystać również osoby niesłyszące. Porady udzielane są w kilku językach (polskim, angielskim, rosyjskim, ukraińskim).

Wielu z nas potrzebowało 
zapewne pomocy lekarskiej 
w nocy lub w dni wolne od 
pracy, gdy przychodnie pod-
stawowej opieki zdrowotnej 
były już nieczynne. Teraz 
otrzymanie takiej pomocy 
jest łatwiejsze niż dotychczas, 
i to bez wychodzenia z domu. 
Wystarczy zadzwonić pod 
bezpłatny numer TPK – 

800 137 200.

Udostępniona przez Naro-
dowy Fundusz Zdrowia plat-
forma umożliwia pacjentowi 
pierwszy kontakt ze służbami 
medycznymi w sytuacji na-
głego zachorowania w czasie, 
gdy poradnie podstawowej 
opieki zdrowotnej (POZ) 
już zakończyły pracę oraz 
w weekendy i święta. Porad 
medycznych za pośrednic-
twem TPK udzielają profe-
sjonalni medycy – pielęgniar-
ki lub położne oraz lekarze. 
Aby uzyskać pomoc wystar-
czy połączyć się telefonicznie 
z bezpłatnym numerem TPK. 
Bezpłatne połączenie może 
być wykonane tylko z Polski, 
ponieważ platforma jest prze-
znaczona wyłącznie dla osób 

ubezpieczonych i mieszkają-
cych w naszym kraju.

Telefony od pacjentów 
odbierane są od poniedział-
ku do piątku, w godzinach 
od 18.00 do 8.00 rano, czyli 
po godzinach pracy poradni 
POZ. Platforma działa rów-
nież całodobowo w soboty, 
niedziele i święta. Obsługuje 
połączenia w języku polskim 
oraz językach obcych: angiel-
skim, rosyjskim i ukraińskim.

TPK działa na podobnych 
zasadach do nocnej i świą-
tecznej opieki zdrowotnej z tą 
różnicą, że konsultacje udzie-
lane są przez telefon. Podczas 
połączenia, w razie potrzeby, 
personel medyczny może wy-
stawić e-receptę, e-skierowa-
nie lub e-zwolnienie.

Jeśli konsultacja telefo-
niczna okaże się niewystar-
czająca, wówczas personel 
medyczny może zalecić:
- wizytę w najbliższej stacjo-

narnej placówce nocnej i świą-
tecznej opieki zdrowotnej
- kontakt z lekarzem POZ 

(w godzinach od 8.00 do18.00 
od poniedziałku do piątku)
- a w przypadku stwierdze-

nia stanu nagłego zagroże-
nia zdrowia i życia wezwa-

nie zespołu ratownictwa 
medycznego.

Jak wygląda 
rozmowa?

Po wysłuchaniu krótkiego 
komunikatu informujące-
go o dodzwonieniu się na 
Teleplatformę Pierwszego 
Kontaktu, pacjent otrzymu-
je możliwość wyboru języka, 
w którym będzie udzielana 
konsultacja.

W pierwszej kolejności 
z pacjentem połączy się pie-
lęgniarka lub położna. Po 
sprawdzeniu danych pacjen-
ta pod kątem uprawnień do 
świadczeń opieki zdrowot-
nej i zarejestrowaniu zgło-
szenia, pielęgniarka lub po-
łożna przeprowadzi wywiad 
niezbędny do oceny stanu 
zdrowia pacjenta. Podczas 
połączenia pacjent może li-
czyć na profesjonalną kon-
sultację, w trakcie której 

pielęgniarka lub położna 
może wystawić e-receptę 
oraz udzielić porad doty-
czących dalszego sposobu 
postępowania.

Jeśli pielęgniarka lub po-
łożna uzna, że pacjent po-
trzebuje dodatkowej konsul-
tacji, wówczas w trakcie tego 
samego połączenia przekie-
ruje pacjenta do lekarza.

Konsultacja lekarska roz-
poczyna się od uzupełnienia 
wywiadu przeprowadzone-

go przez pielęgniarkę lub 
położną. W czasie rozmo-
wy z lekarzem, po ocenie 
stanu zdrowia pacjent może 
otrzymać e-receptę, e-skie-
rowanie lub e-zwolnienie. 
Gdy będzie potrzeba pilnej 
interwencji medycznej, le-
karz zaleci wezwanie do pa-
cjenta zespołu ratownictwa 
medycznego. Może także 
skierować pacjenta do naj-
bliższej stacjonarnej pla-
cówki nocnej i świątecznej 
opieki zdrowotnej, jeśli pa-
cjent będzie wymagał oso-
bistego kontaktu z lekarzem.

Platforma jest 
dostępna dla osób 
niesłyszących

Ze zdalnej konsultacji 
z pielęgniarką, położną lub 
lekarzem mogą korzystać 
także pacjenci niesłyszący. 
Z myślą o nich teleplatfor-
ma oferuje udzielanie po-
rad za pomocą specjalnego 
wideoczatu. Komunikacja 
odbywa się w języku migo-
wym, przy wsparciu tłuma-
cza języka migowego.

źródło nfz-gdansk.pl

Wotum zaufania nie będzie
Z Jerzym Barzowskim, przewodniczącym klubu radnych PiS w Sejmiku 
Województwa Pomorskiego rozmawia Artur S. Górski
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Paukszta jest autorem mię-
dzy innymi takich powieści 
jak: „Wiatrołomy”, „”Zatoka 
żarłocznego szczupaka” czy 

„W cieniu hetyckiego sfi nksa”. 
Pisarz debiutował w 1938 roku 
i w następnych latach wydał 
34 poważne utwory literackie. 
Jego osobowość pisarska była 
mi znana przynajmniej z faktu 
nienajlepiej układających się 
stosunków zawodowych z pe-
erelowskimi przedstawicielami 
władzy. Niestety na początku 
lat 50. trafił nawet na krótko 
do więzienia. Pisarz zaliczany 
do grona autorów nazwanych 

„Litwinami” pochodził z Wilna 
i oddany był bez reszty tema-
tyce Ziem Zachodnich. Jednak 
nie fakty jego życiorysu skłoni-
ły mnie do opowiadania o nim.

Otóż mój znajomy, jak się 
później okazało będący jego 
szwagrem opowiedział mi 
o początkach jego powojennej 
kariery literackiej. Opowiadał 
również o krótkim literackim 
utworze, który Paukszta napi-
sał w 1946 roku pod tytułem 

„Westerplatte”. Opowiadanie 
istniejące jedynie w rękopisie 
było tylko raz publikowane 
w tygodniku „Polska Zachod-
nia” zaraz po napisaniu. Euge-
niusz Paukszta przez jakiś czas 
był zastępcą redaktora naczel-
nego tegoż pisma. Historią tą 
wzbudziłem wśród moich ko-
legów wielkie zainteresowanie.

Wywiązała się dyskusja 
na temat wartości tekstów 
o Westerplatte i genialnej po-
zycji Melchiora Wańkowicza 

„Dwie prawdy - Westerplatte, 

Hubalczycy”. Czytałem oba 
opowiadania i wydaje się, że 
to nieco różniące się spojrze-
nia na przebieg walk na We-
sterplatte. Na pewno fakty są 
jednoznaczne, ale jest pewna 
różnica w narracji. Wańkowicz 
oddaje złożoność chwili i wiele 
historycznych kontekstów, na-
tomiast Paukszta poprzez ocze-
kiwanie na wydarzenia buduje 
napięcie sytuacji. Obaj autorzy 
nie odnoszą się do złożoności 
stanu rzeczy, obrony i konfl ik-

Eugeniusz Paukszta 
i jego epopeja 
„Westerplatte”

Kiedy w gronie kolegów przy „małej czarnej” opowiadałem o zdarzeniu, które ostatnio 
mnie spotkało, widziałem przynajmniej na dwóch twarzach lekkie zakłopotanie. 
Rozmawialiśmy w towarzystwie mądrych, doświadczonych ludzi, którzy jak to 
się mówi z niejednego pieca chleb jedli i sprawy polskiej literatury bynajmniej nie 
są im obce. Wydawało się, że wymieniam nazwisko osoby powszechnie znanej – 
Eugeniusz Paukszta, polskiego literata, prozaika, publicystę, prawda, że czasy jego 
świetności dawno minęły, a sam autor już od ponad czterdziestu lat nie żyje. Powieści, 
które tworzył w znacznej większości były mi zupełnie nieznane, jednak osoba 
w opowiadaniach domowych przewijała się często. Nazwisko pisarza w części moim 
kolegom nic nie mówiło, niestety to już inne pokolenie.

tu Dąbrowskiego z Sucharskim. 
Jednym słowem otrzymujemy 
literacki opis tego samego tra-
gicznego wydarzenia rozpo-
częcia drugiej wojny światowej. 
Obraz widziany oczami innej 
znakomitej literackiej osobo-
wości, do tej pory zupełnie 
nieznany, przybliżający czy-
telnikom stan ducha polskich 
żołnierzy, czasami ich wątpli-
wości i bohaterskość w obliczu 
bezwzględnego wroga.

Oto fragment utworu Euge-
niusza Paukszty.
…”Nowe serie walą od strony 

Nowego Portu. Ach, to ze zboru 
ewangelickiego. Wysokie wieże 
górują nad Westerplatte. Ma 
wróg dobre pole obstrzału.

Kapral ze zdumieniem spo-
gląda na zegarek.
- Dopiero wpół do szóstej.
Komuś ze zdziwienia trzaska 

przez pół zapalana niecierpli-
wie zapałka.
- Jezu, a tu się jakby już ty-

dzień przebył.
W kącie na ziemi z cicha ję-

czy ranny strzelec. Obok mar-
twymi oczami pusto spogląda 
w przestrzeń kapral Kowalczyk. 
Jego godzina już minęła.

Ktoś donosi, że ciężko ranny 
został dowódca „Promu”, po-
rucznik Pająk. Zabici jeszcze 
st. sierżant Najsarek i st. szer. 
Zięba.

Ktoś próbuje nucić:
- „Śpij, kolego, w ciemnym 

grobie ….”
Nowe strzały wstrząsają 

ziemią. Wali „Schleswig Hol-
stein”. Sieką k-my spichlerza, 
z wieży kościelnej.

Z bolesnym jękiem ginie 
jedyne polskie działo. Nad 
Westerplatte poczyna mocniej 
przygrzewać słońce. W kosza-
rach polskie radio obwieszcza 
wszystkim narodom napaść 
niemiecką:
- Wojna się rozpoczęła…
- La querrecommenca…
- Wajna naczałaś…
- It’s war…
Powietrze wibruje, roztrąca-

ne lotem pocisków. W chwilach 
między jednym strzałem a dru-
gim od strony miasta niosą się 
jakieś hałasy – okrzyki, wiwa-
ty…

Dochodzi godzina siódma 
rano. Dla Westerplatte woj-
na zaczęła się dwie godziny 
i kwadrans temu. Zaczęła się 
najwcześniej…”

Redakcja „Gazety Gdań-
skiej” otrzymała od rodziny 
autora pozwolenie na publika-
cję utworu. Dziś prezentujemy 
fragment, a w sierpniu w kilku 
kolejnych wydaniach gazety 
zaprezentujemy tekst w całości. 
Mamy wrażenie, że publikacja 
zupełnie nieznanej relacji po-
chodzącej z 1946 roku napisa-
nej bezpośrednio po zakończe-
niu wojny, wzbogaci wiedzę 
o heroicznej walce żołnierzy 
polskich na Westerplatte.

Stanisław Seyfried
Eugeniusz Paukszta, portret namalowany w 1953 w Jastrzębiej Górze przez Ignacego 
Klukowskiego
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Kultura i sport  
na plaży w Brzeźnie
LOTOS Stadion Letni Gdańsk rozpoczyna sezon i w najbliższy weekend zaprasza wszystkich fanów gorącego piasku i sportów 
plażowych na wielkie otwarcie. W niedzielę 13 czerwca pojawią się tam m.in. Kajetan Kajetanowicz, Piotr Myszka i piłkarki AP 
LOTOS Gdańsk. Relację z tego wydarzenia będzie można na żywo oglądać w programie „Pytanie na śniadanie” w TVP2.

LOTOS Stadion Letni 
Gdańsk to arena sportów pla-
żowych (piłka nożna, ręczna, 
siatkowa, rugby, frisbee, bad-
minton), z trybunami oraz 
lokalem gastronomicznym. 
Mieści się na plaży przy molo 
w Brzeźnie, między wejściem 
nr 53 a nr 54. Co roku tętni 
życiem i jest miejscem spo-
tkań nie tylko turystów, ale 
także mieszkańców Gdańska.

To jedyne takie miejsce na 
polskim Wybrzeżu łączące 
sport i szeroko rozumianą kul-
turę. Nieodłączną częścią pro-
gramu oferowanego przez LO-
TOS Stadion Letni Gdańsk są 
zajęcia sportowe i rekreacyjne 
przeznaczone dla wszystkich 
bez względu na wiek. Orga-
nizowane są tu także liczne 
wydarzenia promujące aktyw-
ny wypoczynek wśród całych 
rodzin, ze szczególnym naci-
skiem na najmłodszych.

Poluzowanie obostrzeń zwią-
zanych z pandemią koronawi-
rusa pozwoliło na otwarcie 
Stadionu Letniego wcześniej 
niż rok temu, bo już w drugi 
weekend czerwca. Hasłem, 

które będzie towarzyszyć pla-
żowiczom jest „Bezpieczne 
i aktywne lato”. Ideą jest za-
pewnienie dobrej zabawy, pro-
mocja aktywnego wypoczynku 
oraz bezpieczeństwa.

W niedzielę 13 czerwca od 

samego rana będzie można 
wziąć udział w treningu fit-
ness pod okiem trenera per-
sonalnego Irka Żaka. Około 
10:00 ratownicy medyczni 
poprowadzą krótkie warsztaty 
z udzielenia pierwszej pomo-
cy oraz przypomną o ochronie 
słonecznej. Taka wiedza jest 
szczególnie potrzebna pod-
czas wypoczynku nad wodą.

Spotkania ze 
sportowcami

Na fanów sportów wodnych 
czekać będzie Piotr Myszka – 
mistrz świata i Europy w że-
glarskiej klasie RS:X, a także 
olimpijczyk z Rio de Janeiro 
z 2016 r. Poprowadzi spo-
tkanie, na którym uczestnicy 
dowiedzą się, jak bezpiecz-

nie wypoczywać nad wodą. 
Pokaże również, jak aktyw-
nie spędzać czas w okresie 
wakacyjnym oraz jakie są 
korzyści z uprawiania sportu 
na świeżym powietrzu. Piotr 
Myszka poprowadzi też kon-
kursy i zabawy edukacyjne 
dla najmłodszych.

O t w a r c i e  s e z o n u  n a  
LOTOS Stadionie Letnim  
nie może się obyć bez rozgry-
wek. W mini turnieju wezmą 
udział piłkarze ręczni ze Sto-
warzyszenia Akademii Sportu 
Artura Siódmiaka. W wyda-
rzeniu wezmą udział również 
piłkarki Akademii Piłkarskiej 
LOTOS Gdańsk, które zapre-
zentują swoje umiejętności, 
zademonstrują piłkarskie triki 
oraz rozegrają mecz pokazowy.

Gratką dla młodych kie-

rowców, a także wielbicieli 
sporów motorowych oraz raj-
dów będzie spotkanie z Kaje-
tanem Kajetanowiczem oraz 
Maciejem Szczepaniakiem 
z LOTOS Rally Team. To 
czterokrotni rajdowi mistrzo-
wie Polski, wicemistrzowie 
świata WRC 2 z 2019 r. oraz 
II wicemistrzowie świata 
WRC 3 z 2020 r. Na otwarcie 
sezonu LOTOS Stadionu Let-
niego Kajto przyjedzie prosto 
z radu Sardynii, po którym 
razem z Maciejem Szczepa-
niakiem w klasyfikacji gene-
ralnej Rajdowych Mistrzostw 
Świata 2021 w kategorii 
WRC 3 uplasowali się na po-
zycji wicelidera.

Kajetan Kajetanowicz pod-
czas spotkania na Stadionie 
Letnim z pewnością podzieli 
się wyrażeniami z tegorocz-

nych rajdów, jednak zgodnie 
z hasłem „Bezpieczne i ak-
tywne lato” przede wszystkim 
przypomni o zachowaniu bez-
pieczeństwa na drodze. Opo-
wie, jak zaplanować podróż, 
by dotrzeć bez problemów 
na miejsce wypoczynku oraz 
jakich zasad bezwzględnie 
się trzymać podczas jazdy na 
wakacyjnych trasach. Z kolei 
młodsi uczestnicy spotka-
nia będą mogli wziąć udział 
w konkursach z udziałem 
naszego mistrza rajdowego, 
a także zmierzyć się z nim na 
symulatorze.

Wstęp na niedzielne wy-
darzenie jest wolny. Relację 
z otwarcia LOTOS Stadionu 
Letniego będzie można obej-
rzeć na antenie TVP2 w pro-
gramie „Pytanie na śniadanie”.

materiały prasowe

ROZMAITOŚCI

• 9:00 Start wydarzenia

• 9:40 do 10:10 Pokaz ratownictwa i warsztaty 
z pierwszej pomocy i bezpieczeństwa nad wodą 
(Piotr Myszka)

• 10:00 do 12:00 Mini turniej piłki ręcznej

• 10:10 do 10:30 Ćwiczenia pokazowe z udzia-
łem Irka Żaka

• 10:20 do 11:30 Rywalizacja z Mistrzem – zma-
gania Kajto z dziećmi na symulatorze

• 11:30 do 12:00 Konkursy dla dzieci

• 12:00 Warsztaty APLG i mecz pokazowy 
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Akcja Lato 2021 w GZSiSS
Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego zaprasza na wspólne wakacje dzieci i młodzież w wieku od 10 do 15 lat, 
organizując kolonie i półkolonie.

Na uczestników czeka 8 
turnusów kolonii, które od-
będą się w szkolnych schro-
niskach młodzieżowych przy 
alei Grunwaldzkiej, ulicy 
Wałowej oraz Kartuskiej. 
Do dyspozycji uczestników 
przeznaczono 160 miejsc. 
Koszt pobytu dla jednej oso-
by od poniedziałku do piątku 
wynosi 300 złotych. W cenę 
wliczone są wszystkie koszty 
pobytu (nocleg, wyżywienie, 
atrakcje).

Ponadto w GZSiSS zapla-
nowano również półkolo-
nie dla osób, które nie będą 
chciały skorzystać z oferty 
z noclegiem. Młodzi miesz-
kańcy Gdańska będą mieli do 
wyboru ofertę: 
- półkolonie sportowo-profi -

laktyczne 
- półkolonie sportowo-re-

kreacyjną w ramach Dzielni-
cowych Centrów Sportu 
- półkolonie turystyczno-re-

kreacyjne 
- półkolonie z lekkoatletyką 
W programach półkolonii 

znajdą się między innymi.: 
zajęcia na plaży, treningi piłki 
nożnej, piłki plażowej, nauka 
gry beachsoccera, podchody, 
wyjścia do kina, dzień rowe-
rowy, zajęcia na basenie, na-
uka jazdy na rolkach, parkour, 
zajęcia kulinarne (nauka pie-
czenia chleba, wyrób masła), 
zajęcia profi laktyczne turnie-
je i konkursy z nagrodami, 
ognisko. 

Szczegółowe informacje 
na temat oferty półkolonijnej 

znajdują się na stronie www.
gokf.gda.pl w zakładce „Ak-
cja lato”.

W trakcie wakacji odby-
wać się będą stałe zajęcia 
w ramach Dzielnicowych 
Centrów Sportu m.in.: siat-
kówka plażowa, piłka ręcz-
na plażowa, zajęcia biegowe 
oraz sportowo-rekreacyjne. 

Zapraszamy do skorzysta-
nia z bogatej oferty Gdań-
skiego Zespołu Schronisk 
i Sportu Szkolnego. Szczegó-
ły wypoczynku oraz terminy 
znajdują się poniżej. Ilość 
miejsc jest ograniczona. 

Półkolonie z Gdańskiem 
Zespołem Schronisk 
i Sportu Szkolnego
Turnus I ŻYJ Z PASJĄ - ROL-
KARSKIE
Miejsce: Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe w Gdańsku, Al. 
Grunwaldzka 244
Termin: 26-30 lipiec 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: bezpłatne 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus II ŻYJ Z PASJĄ - TURY-
STYCZNO - REKREACYJNE
Miejsce: Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe w Gdańsku, Al. 
Grunwaldzka 244
Termin: 2-6 sierpnia 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: bezpłatne 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus III LEKKOATLETYCZNE
Termin 16-20 sierpnia 2021 r. 
Ilość miejsc: 20

Koszt uczestnictwa: bezpłatne 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus IV LEKKOATLETYCZNE
Termin 16-20 sierpnia 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: bezpłatne 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus V DCS
Termin 23-27 sierpnia 2021 r. 
Ilość miejsc: 15
Koszt uczestnictwa: bezpłatne 
Uczestnicy w wieku 7-10 lat 

Turnus VI DCS
Termin 23-27 sierpnia 2021 r. 
Ilość miejsc: 15
Koszt uczestnictwa: bez-
płatne 
Uczestnicy w wieku 7-10 lat 

Turnus VII ROWEROWE
Miejsce: Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe w Gdańsku, Al. 
Grunwaldzka 244
Termin: 26-30 lipca 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: bezpłatne 

Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus VIII DCS
Termin 16-20 sierpnia 2021 r. 
Ilość miejsc: 15
Koszt uczestnictwa: bezpłatne 
Uczestnicy w wieku 7-10 lat

Kolonie z Gdańskim 
Zespołem Schronisk 
i Sportu Szkolnego
Turnus I
Miejsce: Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe w Gdańsku, Al. 
Grunwaldzka 244
Termin: 19-23 lipiec 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus II
Miejsce: Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe w Gdańsku, Al. 
Grunwaldzka 244
Termin: 19-23 lipiec 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus III 
Miejsce: Filia Szkolnego 
Schroniska Młodzieżowego 
w Gdańsku, ul. Wałowa 21
Termin: 19-23 lipiec 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus IV 
Miejsce: Filia Szkolnego 
Schroniska Młodzieżowego 
w Gdańsku, ul. Kartuska 
245B
Termin: 19-23 lipiec 2021 r. 

Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus V 
Miejsce: Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe w Gdańsku, Al. 
Grunwaldzka 244
Termin: 9-13 sierpień 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus VI
Miejsce: Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe w Gdańsku, Al. 
Grunwaldzka 244
Termin: 9-13 sierpień 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus VII
Miejsce: Filia Szkolnego 
Schroniska Młodzieżowego 
w Gdańsku, ul. Wałowa 21
Termin: 9-13 sierpień 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

Turnus VIII
Miejsce: Filia Szkolnego 
Schroniska Młodzieżowego 
w Gdańsku, ul. Kartuska 245B
Termin: 9-13 sierpień 2021 r. 
Ilość miejsc: 20
Koszt uczestnictwa: 300 zł 
Uczestnicy w wieku 10-15 lat 

W celu rekrutacji wypełnione 
dokumenty należy wysłać na 
adres: polkolonie.gzsiss@
ssm.gda.pl

Z Disneyem w świat futbolu
Nauka gry w piłkę poprzez niesamowite 
historie Disneya? To wszystko jest możliwe 
dzięki programowi UEFA Playmakers. Zajęcia 
prowadzone przez AP LOTOS Gdańsk 
odbywają się w piątki w Nowym Porcie.

W najbliższy piątek (11.06) 
o godz. 16:30 na orliku przy 
ZSO nr 5 (ul. Na Zaspę 31A) 
AP LOTOS Gdańsk zaprasza 
chętne dziewczynki w wieku 
5-8 lat na bezpłatne zajęcia 
piłkarskie połączone z niesa-
mowitymi bajkami wytwórni 
Disneya.

Dziewczynki w tajniki piłki 
nożnej zostaną wprowadzone 
poprzez świetną zabawę oraz 
historię opowiedzianą w baj-
ce Iniemamocni 2.

Zajęcia odbywają się co 
piątek i są bezpłatne.

Aby wziąć udział w zaję-
ciach wystarczy przed każ-
dymi zajęciami wypełnić 
formularz zgłoszeniowy, 
który można znaleźć na 
stronie https://aplg.spor-
t b m . c o m /  i  n a  f a c e b o -
oku drużyny AP LOTOS 
Gdańsk.

GG
fot. Anna Langowska


